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W I A D O M O Ś C I  K R A J O W E .
B e r l i n .  — Rząd dessauski miał ośw iadczyć, ze w rozporządzeniu 

rządu naszego z dnia 15. Lipca, widzi nadwerężenie praw  swoich, które 
mu śluzą, jako państw u należącemu do zw iązku celnego. Państwa połą­
czone w ten zw iązek, mają głównie za cel ułatw iać handel i czynności 
swoim poddanym , a zatem unikać tego wszystkiego, coby w tym względzie 
zawadę stanowić mogło. Skoro zaś bank niemiecki w Dessau je»t instytu­
tem założonym podług praw  i przepisów  k ra ju , k tóry  należy do Niemiec 
i instytutem  óbrachowanym na zarobek kupiecki, to trudno wynaleść p rzy­
czynę, dla k tórejby ministrowie pruscy mogli poddanym  Prus odcinać kom- 
munikacyę z tym bankiem. Skoro się zaś tak dzieje, to łatwo przewidzieć, 
jakiego skutku trzeba się na przyszłość spodziewać ze zw iązku celnego, 
zwłaszcza w czasie, k tó ry  i tak okazuje się dla niego niezmiernie krytycz­
nym. Nie jest to wcale drobną rzeczą, co w tym względzie myślą Prusy', 
które dotychczas przez sw oją bezinteressowność i pewna wspaniałomyślność 
popierały dzieło, co w sweni łonie nosi przyszłość Niemiec. Można sobie 
przywieśdź na pamięć, jakto  niektórzy ludzie dokładają wszelkiego starania, 
ażeby rozbijać związek ce lu j. M inister zapowiedział, ze bank dessauski 
nie będzie miał praw a zakładać banków filialnych po państwach pruskich, 
i że na to niebedą w ydaw ane konsensa. Nie masz w ątpliw ości, że to 
oświadczenie zadziw iało, bo zw ykle tylko suplikantom udziela się odpo­
wiedź odmowną. Atoli bank niemiecki nieuczynił jeszcze żadnego wniosku
0 pozwolenie założenia banku filialnego w  Prusach, ani nawet niemial tego 
w  zamiarze. Nadto ośw iadczył m inister, że bilety jakieby ten bank w y­
daw ał, nie będą przyjm owane w kasach pruskich. To też zbyteczne, bo 
każdy wie od wieków, że kassy pruskie obcych papierów  nieprzyjm ują. 
W idoczną je st rzeczą , że chodziło tylko o obalenie kredytu kupieckiego 
bankowi niemieckiemu. Ale to wszystko niezaszkodzi ani do powstania, 
ani do rozwijania się tego in s ty tu tu , jeżeli tylko będzie się opierał aa  po­
trzebie Niemiec i będzie sobie postępow ał w sposób mogący wzbudzać zau­
fanie osób pryw atnych. Że taki bank jest konieczną potrzebą czasu na­
szego, to o tein ani pow ątpiew ać nie można i jego komitet organizacyjny 
niemyśli stanąć na pół drogi, lecz owszem zw oła walne zgromadzenie akcy - 
onaryuszów , a można jeszcze dodać, że giełda berlińska, bez oglądania się 
na widoki rządu sw ego, jest bardzo zadowolona projektem  banku dessau- 
skiego. Słychać teraz, że nta wyjść postanowienie także i względem udziału, 
jaki wolno będzie brać pruskim  poddanym  przy rzeczonym banku.

B e r l i n ,  2 5 .1.ipca. — W e  w stępie do praw a z  dnia 17 . Lipca 1 8 4 6 . o 
postępow aniu ustnem w  śledztwach w ystępków  i zbrodni, przem awia N Pan, 
iż od początku swego panowania pow ziął zamiar zreformowania postępow a­
nia kryminalnego i cywilnego w processach, dla utrzym ania tem pewniej- 
sztgo godności sędziego i przyśpieszenia processów. t o do postępow ania 
śledczego ma naprzód podług tej nowej ordynacyi postępować w sprawach 
krym inalnych kantergericht i sąd krym inalny w Berlinie. P ierw szy tu tu ł 
rozwodzi się nad postępowaniem w  śledztwach zbron i; o stosunku p rokura­
tora do władz policyjnych i sądów. P rokurator p rzy  kamergerichcie ma 
być w ybrany  z koła wyższych sędziów, a jego obowiązkiem będzie, we 
wszystkich cięższych zbrodniach wynaleść w inow ajców  i tych ścigać przed 
sądem. P rokurator otrzym a w  miarę potrzeby pomocników. P rokuratorzy
1 jego pomocnicy nie należą do koła sędziów i stoją tylko pod zwierzchni­
ctwem ministra sprawiedliwości. Na wniosek ministra sprawiedliwości 
Naj. Pan obiera prokuratorów , minister zaś przydaje prokuratorow i pom o­
cników. Prezydia policyjne z urzędnikami swemi są obowiązane, jak  do­
tychczas, tak i dalej śledzić zbrodnie wszelkiego rodzaju i przygotować 
w szystko bez zwłoki do svyjasnienia rzeczy i schwytania winowajcy, fa k  
przygotow aną rzecz mają prokuratorom  odsyłać do dalszego postępowania 
i słuchać jego dalszych rozporządzeń. O każdćin aresztowaniu z powodu

zbrodni winna władza policyjna w przeciągu ‘24  godzin uwiadomić p roku­
ratora. 8ądy odtąd nie będą rospoczynały śledztw' z powołania swego, 
lecz na wniosek prokuratora. G dyby jednak odwłoka groziła zaciemnieniem 
spraw y i niebezpieczeństwem, natenczas sąd sam może rozporządzić aresz­
towanie i śledztwo. P rokurator starać się pow inien , aby żaden nie uszedł 
winny kary. a niewinny nie był ścigany. Jeżeli śledztwo przez sąd ni» 
zostało rospoczęte. może prokurator cofnąć swą skargę, skoro zaś początek 
Wzięło, musi w yrok  nastąpić. U s t n e  p o s t ę p ó w  a n i  e. Przed w yro­
kiem nastąpić powinno postępowanie ustne w obec sądu, podczas którego 
prokurator wnosi swą skargę, obwiniony odpowiada, dow ody zostają p rzy ­
jęte , a w końcu następuje obrona obwinionego. Podczas ustnego postępo­
wania mogą być obecni, oprócz wyznaczonych na ten cel sędziów, w szy­
scy urzędnicy spraw iedliw ości, komisarze sprawiedliwości, referendaryusz* 
i auskultatorowie. łnne osoby muszą się oddalić. W szystk ie  rodzaje zna- 
glań obwinionego do w yznania w iny, są niedozwolone. Dawniejsze przepisy 
o świadkach i dowodach pozostają i nadal, z tą różnicą, że dotychczasowe 
Zasady względem skutku dow odów  zostają uchylone, a sędzia po zbadaniu 
wszystkich dow odów  za i przeciw  obw inionem u, w edług własnego ty lko  
przekonania w yrokuje: czyli obwiniony jest w inny lub niewinny, lub czyli 
ma być skarga przeciw  niemu cofniętą. Tymczasowe uwolnienie od w iny, 
ma hyc nadal zupełnie uchylone. W inow ajca uznany za w innego, ulega 
zupełnej karze, a gdzie zachodzi niezupełue dowodzenie', tam kara śmierci 
łagodzi się na dożyw otnie więzienie, a dożyw otnie więzienie na czasowe.

Uznany obżałowany za niew innego, nie może być pow tórnie pocią- 
gniony do indagacyi z pow odu tej samej czynności. Kto od skargi uw ol­
niony został, przeciw temu nowe śledztwo ma być wytoczone w razie nasu­
wających się now ych dow odów  i faktów , jeżeli przedawnienie nie nastąpiło. 
Tc są głów ne rysy  postępowania ustnego w  sprawach kryminalnych. >

W zględem podróży Naj. Państw a zamieściła gazeta powszechna pruska 
bliższe szczegóły. Naj. Państw o odbędą podróż od 2 2 . do 2 8 . z Berlina 
przez E rfu r t,  Norym berg do Regensburga. Z tąd Naj. P an  uda się przez 
M arienbad, Ellbogert, Karlsbad. Cieplice, Pilnitz do P o tsdam u , gdzie sta- 
n |r d. i .  Sierpnia. Naj. Pani zaś z Regensburga uda się do wód w  lschl.

M inister spraw iedliw ości Uhden. w ydał rozporządzenie do wszystkich 
« adz sądow ych, które według powszechnej ordynacyi pruskiej w  spra­
wach cywilnych postępu ją , aby dłużników  przypuszczały do dobrodziej­
stwa odstąpienia m ajątku w tych razach, gdzie w idoczną jest rzeczą, i£ 
niepopadii z w iny własnej w stan zrujnow any m ajątku a więc niezm arno- 
wali go w skutek zbytków , nierozsądny eh przedsiębierstw  lub w ykroczeń. 
W tych razach areszt osobisty nie ma być do nich zastosow any. Naj. Pan 
przeto zw racając uwagę na ten przepis zawarty' w §. 4. Nr. 1. Tyt. 4 8 . 
Części 1. pow. ordynacvi sądow ej, oświadczył życzenie, aby sądy ściśle 
przestrzegały tego dobrodziestwa praw nego, a mianowicie ze względu na 
pensyonowane osoby wojskowe i cywilne.

W I A D  0  M O Ś C I  Z A (i R A N I  C Z N L
P o l s k a .

Z n a d  g r a n i c y  p o l s k i e j ,  d. 2 0 . Lipca. — G łoszą, że książę Pasz­
kiewicz odwołanym  zostanie ze swego nam iestnikostwa z Polski, a jego na­
stępcą zostanie książę Gorczakof. P rzyp isu ją  księciu Paszkiewiczowi łago­
dność um ysłu , czego dał dowody' w ostatnich wypadkach.

W o l n e  i n i e p o d l e g ł e  mi as to  Kraków.
K r a k ó w ' ,  dn. 2 3 . 1-ipca. — Gazeta Krakowska prostuje w  dzisiejszym 

num erze wiadomość zaw artą w  gazecie wrocławskiej z d. 2 1 . b. m ., iż rząd  
tym czasow y Krakowa na pokrycie w ydatków  nadzw yczajnych przez pięć 
miesięcy przez Kraków ponoszonych, ma zamiar zawrzeć pożyczkę dwóch



m ilionów zł. ren. W iadomość ta niezgadza się z p raw d ą, a rząd krakowski 
nie miał zamiaru zaciągać pożyczki.

F r a n c y a.
P a r y ż ,  dn. 2 0 . Lipca. — Księżna Orlean udała się z obu młodymi 

książętam i, synami sw em i, do zamku E u , gdzie się zabawi przez czas 
dłuższy.

Księcia i księżnej Nemours spodziew ają się z w ód w  Paryżu  podczas 
lipcow ych uroczystości.

W  Oranie i Bonie otrzym ali od rządu francuzkiego konsulow ie pruscy 
sw e exequator.

Ruch wielki odbyw a się pom iędzy wyborcam i w  Paryżu. Kandydaci 
rozsyłają sw oje okólniki i odwiedzają w ażniejszych w yborców . Naznaczo­
no zgromadzenia tak ze strony op ozycy jn ej, jakoteż konserw atyw nej. Ka­
zimierz P errier, syn  zmarłego ministra tegoż nazwiska w ystąp ił jako kan­
dydat w  pierw szej dzielnicy Paryża.

Z Valenciennes donosi dziennik sporów  z d. 15 . b. m. Stan rzeczy 
w  kopalniach węgli ten sam co dawniej. Robotnicy zachow ują się spokoj­
n ie , lecz nie rozpoczęli swych robót. Jó zef P errie r prezes tow arzystw a 
górniczego p rzyby ł ze sw ym i towarzyszam i na zamek Anzin i naradzał się 
długo z władzami wojskowem i i cywilnemi. W ojska ściągają się ze w szy­
stkich stron. — Dowiadujem y się w tej chw ili, że robotnicy dn. 17 . po­
wrócili znow  do robó t swoich w  okolicach Valenciennes. W  kopalniach 
Ąnzin i Vicoigne równocześnie się rozpoczęły roboty . Administracya to­
w arzystw a Anzin zgromadziła się w  St. W aast la H aut dla naradzenia się 
nad zażaleniami robotników  i żądaniem podwyższonego myta. Administra- 
ęya nie rozejdzie się bez ogłoszenia swego postanowienia. Spodziewają się 
zewsząd załatwienia tej spraw y.

P a r y ż ,  dn. 21- Lipca. — Liczba deputow anych rozw iązanej izby, któ­
rzy w yrzekli się z rozm aitych pow odów  kandydatury przy  now ych w ybo­
rach, w ynosi 2 / .  Z tych należy 11. do dynastycznej opozycyi, 3 do 
stronnictw a legitymistycznego, a 1 3  do konserw atystów .

. M inister w ojny pozw olił okólnikiem z 8. t. m. aby generałowie poru ­
cznicy w ydaw ali u rlopy  tym  oficerom w dyw izyach , k tórzy  maia praw a 
do w yborów . J r

M inister prac publicznych polecił jednem u inżynierow i zdać spraw ę 
o parow ozach na kolei żelaznej, które przy  słabćj sile pociągowej nadzw y­
czaj są ciężkie i narażają kolej samą na szkody.

Hrabia M ontalivet wyjechał do wód w  W isbaden.
A rcybiskup z Bordeaux pow rócił z swej podróży do Hiszpanii.
K onstytutionel powiada, że nosvy papież nim w stąpił do, wojska austry-

ackiego, służy ł dawniej w armii francuzkiej pod Napoleonem i był poruczni­
kiem w  drugim  pułku gw ardyi. Po wyniesieniu go na godność kardynała 
odbierał od wielu oficerów francuzkich pow inszow ania, k tórzy  z nim słu­
żyli i chętnie z  nimi rozm aw iał o daw nych czynach w ojennych. — Hu­
m or z jakim  nieraz o sobie Pius IX. rozm aw ia, nazwać można śmiałym. 
T ak  rzekł niedawno do jednego artysty , k tó ry  mu zachwalał swój now y 
w ynalazek: »0baczym y, jak  się pokaże ten w ynalazek, ale z temi now o­
ściami je st tak sam o, jak  z now ym  papieżem. Napoczątku tysiące nadziei 
obudzą , k tórym  na końcu zadosyć uczynić nie może...

Dziś znow u zw róciły  uw agę na siebie pruskie stosunki i wiele gazet 
o' nich ro sp raw ia , pod napisem : »Crise financiere et ministerielle en Prusse.« 
Na szczęście tylko ograniczają się na tłumaczeniach z gazety kołońskiej 
i trankfu rtsk ie j, gdyż stosunków  tych z własnego przekonania się nie znają.

P rzypom ną sobie czytelnicy gazet, iż przebudowanie ratusza w Paryżu  
Buliony kosztowało, ale też przytem  krocie skradziono. W  tych dniach 
uw ięziono budow niczego, k tóry  przy tern przebudow aniu miał skraść mate- 
ry a łó w  budowniczych za 1 milion 8 0 0 ,0 0 0  franków. W ie lu  z jego ko­
legów, k tórzy  przestali na mniejszej kradzieży, także zostali uwiezieni w la 
Force.

Poseł rossyjski hr. Kisseleff czyrni przygotow ania do odjazdu, ma zo­
stać posłem przy  dw orze berlińskim , a z tamtąd baron M eyenborff ma o trzy­
mać poselstwo w  Paryżu .

— K ról mianował następujące osoby param i: Barbeta, hr. Cornudef, 
h a r .  D eponthon, hr. D um oncel, F lou rens, G ravier, H arlć, hr. d’A utpoul, 
Vic. Jamin , L afond, deL agrenee , Legentil, de M agnoncour, Mark. de Male- 
v ille , P iscatori, bar. R apątel, R enouard , R eynard , bar. Schauenburg, 
T re z e l,  T rop long , hr. V ig ier, W ustem berg.

Policy a przeszkodziła w  T u luz ie  legitymistom zjeść uroczysty  obiad,
W dniu Sgo Henryka.

P refek t departam entu północnego znów w yjechał z Valenciennes d. 17. 
P odp refck t, rów nie jak generał porucznik pozostali w ’Saint V aast, przygo­
to w u ją c  ostateczne środki ostrożności dla przytłum ienia powstania. R ó­
w n ie  w  Vieux Conde jeszcze nie powrócili robotnicy do swoich zatrudnień.

Na giełdzie akcye kolei żelaznych poszły w górę. Na początku zdawało 
s ię , iz dalej spadać będą, ale nagle zaczęto w znacznej kupować je  ilości.— 
R ów nie francuzkie ren ty  pop łaca ją , mimo niskich notow ań konsolow lon- 
uyńkich.

W edług dziś doszłych nas w iadom ości, książę Joinville znajdow ał sie 
Z flotą francuską w  Tripoli's. W ielka nowa fregata w ojenna -D escartes,.
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która d. 12 . b. m. przyrbyła do portu  na Malcie, w idziała flotę francuzką, 
płynącą ku w yspie Lumpedusa.

N a t i o n a l  uw aża w ybór panaC lapayron, w celu przekonaniasię o przy­
miotach parow ozów  kolei północnej jako niepodobny do praw dy. Inży­
nier ten bow iem , k tó ry  zdać ma spraw ę o tych parowozach pobiera płacę 
od kom panii, jako je j urzędnik , a 2 4  parow ozów , które posiada kompania, 
są wszystkie zrobione według rysunków  i przepisów  tego inżyniera! Po­
wołanym  przeto został do napisania k ry tyk i na ssvoje dzieła!

D onizetti nie uda się do W ło ch  dla poratowania swego zdrow ia, gdyż 
jak  oświadczyli lekarze, pod przewodnictwem  prefekta policyi w Paryżu, 
pod którego dozorem zostają domy chorych na um yśle, podróż tak daleka 
byłaby dla niego zbyt niebezpieczną.

Komendant H am u, generał Demarle, lubo został przez sąd za niewin­
nego uznany, z pow odu ucieczki Ludw ika Napoleona, jednak otrzym ał dy- 
missyą.

Książe M oskwy stanął wczoraj przed sądem , gdyż w zbraniał się za­
płacić od najęcia fortepianu. Książe i księżna, córka sławnego Lafitta 
w praw dzie mieszkają w tym  samym ho te lu , ale nie najlepiej ze sobą żyją. 
Książe przeto ośw iadczył, iż fortepian ten był najęty przeciw  jego woli 
w yraźnej , tymczasem postanow ił zapłacić dobrowolnie za ten oś mmiit o mie­
sięczny czas najm u fortepianu, 7 6 0  franków, z tćm jednak zastrzeżeniem, 
ażeby żadnych z tego powodu nie w yprow adzano w niosków .

W  tej chwili upowszechnił się w Paryżu  i jest powszechnie czytany 
pamflet pod ty tu łem , osobliwsza i pouczająca liistorya Rotschilda I. króła 
żydów , w raz z opisem nieszczęścia w ydarzonego na kolei żelaznej dnia 8. 
L ipca.« a jak  się samo przez się rozum ie; napisany przeciw  Rotschildowi.

Książę V a l m y  złożył sw ą godność jako członek izby deputowanych 
T uluzy . M ów ią, że ma zamiar w stąpić do kollegium Jezu itów . Nato- 
tomiast abbe G cnoude, redaktor gazety de France, w ystępuje jako kandy­
dat od T ułonu

W edług obrachunku jednej gazety, ma Francya armię praw ie urzędni­
ków, to  jest 3 3 1 ,0 0 0  urzędników , a tylko 2 0 0 ,0 0 0  w yborców . Od sa­
mego m inisterstwa spraw  w ew nętrznych zawisło 2 0 3 ,5 5 0  urzędników, k tó ­
rzy o trzym ują pensyą 4 6  milionów 2 7 0 ,0 0 0  fr. W ięzień strzeże 3 5 0 0  
urzędników  z pensyą 3 milionów 1 0 0 ,0 0 0  fr.

D yrektor poczty E. Conte z rządowym  inżynierem Marcons Urządził 
pierwsze biuro latającej poczty, k tórą na wszystkich kolejach żelaznych za­
prow adzają. Dn. 10 . Lipca udali się z podobnem biurem  do R o u e n .  R o­
biono doświadczenia, jak  biuro tego rozdzaju urządzić i nareszcie urządzo-

J® następuje. W szystkie wozy pocztowe bądą te j  samej wTelkoscl 
i elegancyi. T w orzą mały pawilon długości 16  stóp, 8 szerokości i 7 stóp 
wysokości i jasno czerwono są wymalowane. Na górnćj kraw ędzi czytam y 
nap is; Adm inistration des Postes, nad nim num er biura. P rzystęp  do woża 
bardzo wygodny, w ew nętrzna część tw orzy  zupełne biuro z przedpokojem 
Pokój zajmuje § części w oza, opatrzony jest szafami w ścianach, jednym  
stołem dla dyrektora, a dwoma innemi dla drugich dwóch urzędników  k tó ­
rzy  listy  w ażą , stem plują itd. Oprócz tego znajdują się k rzesła ,’ piec 
i pięć lamp. P oprostu  je s t przedpokój umeblowany. Zapomoc'ą tych biur 
będą po stacyach przyjm ow ać listy i pieniądze.

Nasi bieglejsi m arynarze, k tórzy widzieli flotę na morzu śródziemnćm 
pow iadają, że tylko z całej floty »Jowisz« je st dobrym  i żwawym  okretem* 
inne zaś, jak  »Neptun,« »Marengo« i »Jemmapes« staremi taczkami.

A n g l i a .

L o n d y n ,  d. 2 1 . Lipca. -  Królowa powróciła z księciem Albrechtem 
i dworem z w yspy  W igh t, do pałacu Buckhingham.

Na wczorajszym posiedzeniu izby niższej podał lord John Russel swój 
plan względem ostatecznego uregulowania ceł od cukru. Zasadą tego bilu 
je s t: niezwłoczne zniesienie różnicy między cukrem zagranicznym pracą 
wolnych w yrobionym  a cukrem niewolników, z zatrzymaniem tymczaso- 
wem cła różniczkowego na korzyść cukru z kolonii angielskich. Powolne 
zmniejszanie się tego cła różniczkowego miało się podług dawniejszego p ro ­
je k tu , za trzy  lata rozpocząć, teraz zaś ma być natychm iast zaprowadzone 
i to w  następujący sposób: za zagraniczny przez niewolników w yrabiany 
cukier zw any muskovad opłacano dotąd 6 3  szylingów, a przez wolnych 
robotników w yrabiany 2 3  szyi. 4 pce. oba gatunki zaś

od Lipca 1 8 4 6 . do 1 8 4 7 .................... 2 1  szyi.
» » » 1 8 4 7 . — 1 8 4 8 . . . . . .  2 0  -
» » » 1 8 4 8 . do....1 8 4 0 ............. 1 8  — 6 pce.
» » » 1 8 4 0 . -  1 8 5 0 . . . . .  1 7  — ,  _
» » » 1 8 5 0 . -  1 8 5 1 . . . • ■ • 15  -  6  -  *

po 1 8 5 1 ............................................... 14  -  » -
płacić będą od wszystkich m uskow ad, bez żadnej różnicy. — ' W edług 
podobnej miary zmniejsza się cło od innych gatunków  cukr u,  a dnia 5go 
Lipca 1 8 5 1 . opłacać będą

od podw ójnych rafinad . . . .  2 3  szyi. 1 pce.
od innych ra f in a d ...............  2 0  — 8 —
od c la y e d  1 8 — 1 —
od m e la s sy   5  — 9  —

D yskussya nad bilem cukrow ym  rozpocznie się d. 2 4 . t. m.
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M o w a , w  której lord  J .  Russel odpowiedział na zapytania  pana Dim- 
combe jeszcze na posiedzeniu dnia 1 5 .  L ipca w  głów nych  punktach brzmi 
ja k  nas tęp u je :  »Już przed kilku dniami zapy ta ł  się pan Duncombe o moje 
poli tyczne podstaw ne zasady :  uw ażałem  jednakże  za rzecz niepotrzebną, 
zaraz po u tw o rzen iu  now ej a d m in is t r a c j i , szeroko się tłumaczyć względem 
m ych zasad ju ż  i tak dostatecznie z n an y c h ,  bo przez wiele lat miewałem u- 
dział publiczny p rzy  rozbieraniu  rozm aitych przedmiotów. /■ tej p rzy cz y n y  
nie złożyłem politycznego w yznan ia  i także nic w idzę , aby dawni naczel­
nicy rządo w i składali takow e. P a n o w ie  Denison i Duncombe surotvo „a_ 
ńiii skład rządu  przezemie do sku tku  p rzyw iedziony .  R ozważając na sze­
rokość pola handlow ego i fabrycznego w  naszym kraju, sądzę jednakże, 
pan  Denison mógł słusznie u t r z y m y w a ć ,  że za wielu cz łonków  now ego ga. 
binetu przez sw oje  familie zostaje w  styczności z gospodarstwem wiejskiem. 
a zbyt mało z handlem. R ząd  atoli nie ma być wyłącznie ze względem na 
dobro  posiedzicieli g r u n t ó w ,  albo h a n d lu ,  lecz na dobro pospolite w szy­
stkich in teressów  k ra jow ych  u tw o rzon ym  i niepodhig wielkości dochodów, 
k tó re  jego członkow ie mają z ro ln ic tw a lub h an d lu ,  ale stosownie do s to­
p n ia ,  w  jak im  rząd osięga to dobro  pospolite ,  należy oceniać jego działa­
nia i wartość. W y z n a je ,  ż.e w zyw ałem  lordów  Dalhousie i Lincoln', ja |v0 
też S ir  S. H erb e r ta ,  ażeby wzięli udział w  moim gabinecie, bo jestem teg0 
zdan ia ,  że m inis teryum  w swoich członkach p ow inno  zawierać najogólniej, 
s z y ,  o ile ty lko  można zb iór  publicznego zaufan ia ,  i że postrzegałem, 
z tymi trzema kolegami Pecla względem w szystk ich  najważniejszych 0(i 
dw óch  lat rozb ieranych  py tań  , jednakow ego  byłem zdania. Porówno z nitnj 
dzieliłem zdanie względem ś rodków  mających na celu zniesienie monopolu, 
a przyw iedzenie  do sku tku  wolności h an d lo w e j ,  jako  też względem śród. 
k ó w  zmierzających do pojednania  z ł r la n d y ą :  a z tej p rzyczyny  bez nad- 
nadw eręźenra  uczucia h o n o ro w eg o ,  tak  z ich ja k  z mojej strony, usiłow,, . 
łem połączyć się z nimi. Oni jednakże odrzucili mój w n io se k : .ja za-ś roam 
p rzek on an ie ,  że przez to zaproszenie do podzielenia p racv uczyniłem zado. 
sy ć  memu obow iązk ow i sumienia. U ważam za po trzebę  w  gabinecie łączyć 
ty lko  takie osoby, k tóre  się zgadzają na zasady jakiemi pow odować się 
słunna adm in is trac ja ,  ale wcale nie sąd zę ,  aby  było rzeczą potrzebną, żeby 
m inis trow ie względem każdego p y ta n ia ,  które wnijdzie do parlam entu , mieli 
być zgodni. Z tego w ychodząc  stanowiska  po tw orzy l i  sw oje P i t t ,  F o x  i 
lord Liverpool gabinety. S i r  R. Peel w ym agał ściślejszej jedności zdań i zgody 
w  dz ia łan iu ,  aniżeli ci trzej naczelnicy narodow i i jeg o  wielkiemu talentowi 
udało  się to  dbkazać; ale w ą tp ię ,  żeby k toko lw iek ,  po  nim potrafił to u .  
skutecznie. M ów ię  o tćm dla tego, że jes t  wiele p u nk tó w ,  względem kto 
r y c h  m i n i s t r o w i e  t e r a ć n ie j s z r e g o  g a b i n e t u  ™ l e  n i e  jed n ak o w e  objawiają 
zdania. Na p rzy k ład  względem kościoła irlandzkiego nie zgadzam sic z lir. 
G reyem. P rzed s taw ię  tu  pokrótce zam iary  gabinetu względem Irlandyi. 
Socyalne  skargi tego k ra ju  są najwydatniejsze. Nic mogę w praw dzie  mieć 
nadz ie i ,  abym  im całkowicie podołał zaradz ić ;  jedn akże  śmiem tuszyć,  że 
p o  1 0  do 1 2  latach rząd  będzie mógł ł r landyą  w praw ić  w  położenie, które 
z  terażniejszem zaniedbaniem , ani się nie będzie mogło p orów nyw ać ,  da 
i moi koledzy mamy ten cel p rak ty czny  na oku i przez różność zdania z pe­
w nością  nierzucim y się na ś ro d k i ,  któremi nic bylibyśm y w  stanie niczego 
dokazać. Mam przekonan ie ,  że podniesienie człowieka do u praw nien ia  w y b o r ­
czego,1 o żyw ia  w nim pilność p rzem y s ło w ą  i podnosi jeg o  s tanow isko  o b y ­
watelskie. Z  tej p rz y c z y n y  będzie mojćm usiłowaniem, os iągnąć ro zp rze ­
strzenienie up raw nien ia  w yborczego tak w  I r la n d y i . jak  is tnie teraz na ko­
rzyść  ludu angielskiego. Co się tyczy  kościoła irlandzkiego i zaopa tryw an ia  
katolickich d u c h o w n y c h ,  to musze ośw iadczyć ,  że się zgadzam na wniosek 
W a r d a ,  w s k u t e k  którego knllegium M avnoo th  p ow inno  pobierać dochody 
z fund uszó w  in landzko-p ro tes tanck ich .  P on iew aż  zaś izba odrzuciła ten 
w niosek znaczną większością ,  p rze to  dalszy w niosek będę na tćm opierał, 
ażeby  kollegium w  M ayn oo th  by ło  zao pa try w an e  ze skarbu  państw a. T rw am 
stale w e w id ok ach ,  k tóre  podów czas rozw iną łem  w e względzie irlandzko- 
protestanckiego kośc io ła ,  i uposażenia kościoła ka to lickiego, ale nie sądzę, 
a b y  potrzeba  by ła  teraz popędzać przyw iedzenie  do sku tku  tych  widoków- 
albo zaczynać coś takiego, aby się dokonać nie dało. W e  względzie w yklu­
czenia kościoła ir laudzko-protestanckiego jak o  in s ty tu tu  p a ń s tw a  sąd zę ,  iżby 
nad ten niedało się w ym yślić  gorszego i szkodliwszego środka. Politycznie 
p rzy no s i łob y  uszczerbek, boby o d ry w a ło  od Anglii ludność najbardziej donićj 
p rzy w iązan ą  w e względzie re ligijnym, b y łoby  to początkiem k rw a w e j  wojny 
religijnej. N ajgłów niejsze do rozw ażania  pytanie  je s t  to czyliby  można 
up osażyć  k o ś c i ó ł  k a t o l i c k i  w  ir landyi.  PUt u t r z y m y w a ł ,  iżby można, 
a ja  s ą d z ę ,  że ten ś ro d e k ,  g d y b y  Pitf był się uw z ią ł  na jego  p rzeprow a­
dzenie , bardziej w p ły n ą łb y  na u trzym anie  unii pom iędzy dw o m a krajami, 
aniżeli k tó ryko lw iek  inny. W  roku 1 8 2 5 .  wspierałem wniosek iorda 
E g e r to n a ,  ażeby obmyślić p ra w n ą  opieko dla duchow ieństwa kościoła kato­
lickiego. Postrzegam atoli, że teraz dissenterowie w Anglii, obadw a szko­
ckie kościoły 'V S z k o c y i ,  protestancki kościół w Ir landy i ,  a nakoniec sami 
katolicy  zgadzają się w  zapalczywej oppozyey i przeciwko p ianow i dawania 
pensy i d u c h o w ie ń s tw u  katolickiemu ze skarbu państwa. Niemogę więc tego 
środka  na żaden sposób p rop on ow ać  izbie, dopókąd ty lko publiczna opinia, 
niepokaźe się dla niego przychyln ie jszą . Są środki na dobro  Ir landyi zu­
pełnie w ykonalne  i dla tego dam p ie rw szeństw o  środkom  tego rodzaju , za

miast przekładać coś tak iego , co się pod  żadnym  względem nieda uskutecz­
nić. Uczyniono py tan ie  czyli m am  zamiar prze łożyć  wniosek o rozprze­
strzenienie p raw a w yborczego  w Ir landy i?  O dp ow iadam , że jestem p rzy ­
jacielem p o p ra w y  i p o p ra w y  wszelkiego rodzaju, ale co się ty czy  przełoże­
nia now ego  projektu reprezen tacy i parlamentarskićj w  miejsce bilu refor-  
inow ego ,  albo wniesieuia p lanu  opierającego się na jednym  z pięciu p u n ­
któw  k a r ty ,  odpow iadam  bez og rod k i ,  że o tern ani nieimśle. Nim o d p o ­
wiem na zapytanie  względem rozszerzenia  p ra w a  g łosow an ia ,  trzeba mi 
w przód  wiedzieć, co pan Duncombe pod  ty m  bardzo nieoznaczonem i w ą t ­
pi. wem w yrażen iem  rozumie. Co się ty czy  bilu fab rycznego ,  juzem p o ­
wiedział, ze członkom gabinetu trzeba pozostawić; w olne pole na ich w i­
doki. G losow ałem za ograniczeniem p racy  na 11 g o d z in ,  i jeżeli bil zo­
stanie na n o w o  wniesiony, zn o w u  tak g łosow ać będę. T o  sama myśli 
uczynię i S i r  G. G re y :  pan L abo uch ere ,  k tó ry  nad tym  przedm iotem iro- 
s k i wi t  p ia co w .i t ,  ma przekonanie  w y ro b io n e ,  ze taka us taw a z łeby pocia- 
gnęla skutki. Z  tem wszystk iem  jes tem tego zdania, że admińistracya, k tóra  
różnie zapa tru je  się na bil fa b ry c z n y ,  może jeszcze z wielką korzyścią  
w pływ ać na ogólne dobro  kra ju , a z tej p rz y c z y n y  n ieprzyjdzie  mi na m yśl 
nakłaniać pana Labouchera do ustąp ien ia  m em u zdaniu. Odpowiedziałem 
więc na w szystk ie  uczynione  mi zapytania. W  poniedziałek uczynię  w n io ­
sek w z0 h d e m  niezmiernie ważnego ś ro d k a ,  k tó ry  się opiera na zasadach, 
jakie od roku 1 8 4 1 .  aż do roku  1 8 4 6 .  ze względu na wolność handlu, 
a zniesienie cla r e s t ry k ty w n eg o ,  ciągle objawiałem. Izba będzie miała po rę  
rozw ażyć  należycie czyli środek ten jes t  rzeczywiście w  interessie k ra ju ,  
czyli tez trzebaby mu odm ów ić  zatwierdzenia, .la z mojej s t ro n v  będę p o ­
stępował w ed ług  zasad, jakichem się zawsze trzy m ał w  tej izbie, pod ług  
k tó rych  należąc przez tak znaczny przeciąg  czasu do o pp o zy ey i ,  zaw sze  
działałem, i k tó ry ch  trzym anie  się i nadal musi mi hyć dozw o lo ne ,  jeżeli 
mam się p rz y  urzędzie  utrzymać. Dalej ja k  od 3 0  lat w ystępo w ałem  
z mcmi widokami w izbie niższej,  a zatem nie są one tajemnicą. Mojem 
celem je s t  handel rozprzestrzen ić ,  a przem ysł wolniejszym u czyn ić ,  unia  
pomiędzy Anglią i Łrlandyą nie przez same u c h w a ły  parlam en tarsk ie ,  ale 
przez ścisłe połączenia serc i skłonności k r a jó w ,  przez zasady wolności re ­
ligijnej w zm ocn ić ,  k tó re  oprócz podniesienia wolności obyw ate lsk ie j ,  naśz 
kraj tak  w yso k o  po s taw iły ,  u t rzy m u ją  i ciągle wznoszą.

1) a n i a.
K o p e n h a g a ,  dnia 12 .  Lipca. — P rz y  zbliżająccm się zagajeniu sta­

nów  rocskildskieh i ho lsztyńskich  w ycho dzą  rozmaite królewskie pos tano ­
wienia , a mianowicie co do zamieniania gruntów’ k ró lew skich  dzie rżaw nych  
we wieczystodzierzawne. Zdaje s ię ,  ze przez  to włościanie nabędą p r z y ­
wiązania  do rządu .  T o w a rz y s tw o  przy jac ió ł  chłopskich w ezw ało  w szy s t -  
kich ch łop ów  i icłi przy jac ió ł  aby  p rzys tępow ali  na członków . W s z y s tk ie  
punk  ta,  k tórem i towarzystwm ma się zajm ować są p o d an e ,  a mianowicie 
1) po trzeba  lepszych szkół, 2) obow iązki s łużby  w o jsk o w e j;  3 j .w p ł y w  na 
obsadzanie u rzę d ó w  sędziow skich , kaznodziejskich i szko lny ch ;  4 )  s tosunk i 
zarobkow o śc i ; 5 )  potrzeba  obszerniejszej wolności z a ro b k o w a n ia ; 6 )  p y ta ­
nie względem zamieniania g r u n tó w  dz ie rżaw ny ch  na własność.

N i c ni c y.
M o g u n  c y a ,  dn. 1 8 .  Lipca. — W  tym  roku  zanosi się niety lko na

obfity ale naw et na w y b o rn y  zbiór w in a .  tak że będzie co do dobroci w in
p rzew yższa ł  rok  1 8 3 4 .  W in og ro na  daleko się p osunę ły  ku  dojrzałości,
a w  Iśodenheiiu n aw e t  się ju ż  zdarza ją  całkiem dojrzałe .  W  naszem mie-

niezmiernie upadł handel we w szystk ich  gałęz iach: cała spedycya obró-  
i * * ?  na M annheim , gdzie oczywiście p rzy jaźn ie jsze  są okoliczności.
. ° kol i cach wcale się nicudało i dla tego wielu ku pcó w  opiera  
sw ą  spe u acyą  na hand lu  ży tn im  ty lk o ,  bo na żn iw o innych zbóż niebedzie 
można narzekać. W ia d o m o ś ć ,  że chleb z p o w o d u  drogości ży ta  podn iós ł  
się w cenie 3?  k ra jca ra ,  ju ż  wczorajszej nocy dała p o w ó d  do ro z ru c h ó w . 
Około 1 godziny w yb ijano  okna piekarzom i kupcom zb ożo w y m . T łu m y  
w zras ta ły  po u licach , polieya nie b y ła  w stan ie  zaradzić i musiała p r z y ­
zw ać w  pomoc w ar tę  z odw achu  pruskiego. B urm is trz  doniósł dziś w  ode- 
z"  ie i że zboze istotnie z d ro ż a ło ,  a miasto dla pom ocy ubogim ludziom, 
spuszcza taniej piekarzom te trochę żyta, k tóre  jeszcze posiada. N a  dzisiaj- 
sza noc je s t  obaw a większych jeszcze rozruchów . —

K a s s e l ,  d. 1 8 .  Lipca. — W przesz ły  w to rek  odroczono  zgrom adze­
nie s tanów  na czas nieograniczony. P o d łu g  k o n s ty tu c y i  p o w in n y  stany 
zn ó w  się zebrać za trzy  miesiące. Publiczność nie dow iedzia ła  się o p r z y ­
czyni e odroczenia. Jednak pogłoska  n ies ie ,  że z p o w od u  w  w ydatkach 
zamieszczonych 6 0 0 , 0 0 0  tal. p rzez  m in is tra  skarbu  p o w sta ły  n iepo ro zu ­
mienia między stanami a m in is trem , k tó r y  nie  chciał w  tej mierze żadnego 
dać ob jaśnienia ,  na co zos ta ły  w y d a n e ,  a następnie s tany  rozpuszczono . 
Nie podobną rzeczą je s t  p o ją ć ,  jak  może minister odmawiać w yjaśn ien ia  
względem w ydanych  pieniędzy. W  ogóle minis trowie w  Kasslu bardzo 
często się zmieniają, chociaż sys tem at postępow ania  i r z ą d u  wcale się nie- 
odmienia.

A u s t r  y  a.
Z W i e d n i a  p o d  d n i e m  1 1 .  L i p c a  d o n o s i  G a z e t a  k o l o ń s k a  

c o  n a s t ę p u j e :  R edakcya  gazety  teatralnej z p rzy ro dzen ia  sw ego niezraier-
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nie lękliwa, przedrukowała z jakiegoś dziennika niemieckiego, artykuł
0 wojnie w  Kaukazie, który nie był w ogóle wielką pochwałą dla polityki 
rossyjskiej. Poseł rossyjski z powodu tego artykułu zaniósł zażalenie do 
kanclerza państwa i żądał zadosyć uczynienia. Radzca regencyjny Dein- 
hardstein (cenzor) nieusprawiedliwiał s ię , że to było skutkiem prostej po­
myłki , ale się opierał na te m : źe artykuł ten był pod cenzurą jednego 
z państw należących do z w i ą z k u  n ie m ie c k ie g o  i dziennikarstwo ros- 
syjskie z powodu smutnych wypadków galicyjskich, daleko więcej sobie 
pozwalało przeciw A ustryi, a przecież nikt z Austryi o to skarg nie wno­
sił. Poseł rossyjski Medem nie przestał na tem, żądał oddalenia cenzora
1 rzeczywiście radzca Deinhardstein został zawiadomiony, że wkrótce straci 
urząd cenzorski. Trudno atoli wynaleźć następcę: z autorów nic chce się 
nikt podjąć, aby z kolegami nie zadzierał, a urzędnicy mają wstręt od czy­
tania codziennie do ośmiu dzienników. Domyślać się jednakże trzeba, że 
W iedeń bez cenzora nie zostanie.

Gospodarstwo rolnicze •

S i e r p  czy  k o s a ?  — To pytanie nigdy tak nie było na czasie, jak 
teraz, kiedy wynalazki machin do żęcia, acz tak szumno zapowiedziane, je­
szcze są probleraatycznemi, a sprzęt zboża utrudzonym będzie przez znie­
sienie dni pomocnych, tego jedynego wynagrodzenia za obowiązki zapomogi, 
wsparcia i mnogie inne ciężary właścicieli posiadłości ziemskich. Miałem 
to szczęście poznać jeszcze osobiście ojca nauki rolniczej na stałym lądzie: 
już w ówczas w  wieku podeszłym, lecz z całą siłą umysłową., z doświad­
czeniem bogatćm, z sercem wylanćm dla dobra ludzkości, z tą słodyczą i 
uprzejmością, z jaką , przez cały ciąg życia swego, rady i nauki udzielał. 
Upływa już rok dwudziesty, jak zwiedzałem instytut rolniczy w Moegelinie, 
przez niego założony, przez Króla pruskiego hojnie w spierany; było to już 
w późnej jesieni, już po wszystkich zbiorach, dowiedziałem się, iż zboża 
w  ogólności wszystkie były tam zawsze koszone; zapytałem się czcigodnego 
starca, dla czego przenosi kosę nad sierp? niech mi tu wolno będzie dla sza­
nownych cieniów Albrechta Thaer’a powtórzyć odpowiedź jeg o , własnemi 
jego słow y: «Wenn sie heute schneiden und heute miihen, ist gewiss das 
Geschnittene besser, aber was sie heute mahen, werden sie erst in paar 
Wochen schneiden, und dann ist das Gcmahte besser,* W róciwszy do za­
grody m ojej, zacząłem zaprowadzać koszenie ż y ta , a następnie i innych 
zbóż: miałem do zwalczenia przesądy, nawyknienie, porównywanie żętego 
snopa z koszonym, nieumiejętność koszenia, przychodziło to więc z tru ­
dnością, lecz te trudności przemogłem; od lat w ie lu  już koszę- ty  to  i
zboźa, i doczekałem się tej przyjemności, źe wielu nawet włościan za moim 
poszło przykładem. Początkowo kosiłem żyto na ży to , a drugi robotnik 
zbierał za kosarzein i składał w kupki, które potćm wiązalniki w snopy 
składali; później od tego odstąpiłem, i przeszedłem do koszenia wprost żyta 
tak , jak się zwykle trawa kosi, przy pierwszym sposobie koszenia jest 
wprawdzie snop porządniejszy, mniej wychodzi wiązalników, lecz w ogóle 
więcej robotników; gdyż w drugim zbieracze odpadają, i rozścielone zboże 
prędzej schnie, niżeli w kupki złożone przez zbieraczów. Obliczmy teraz

korzyści, jakie kośba żboźa przynosi: 4 )  Na pięć morgów żyta lub psze­
nicy potrzeba najwięcej 6, lub gdy bardzo gęste, albo trochę powichrzone, 
7 kosarzy; przypuściwszy miernego snopa 10 kóp na mórg, jakich 3 i pół 
kopy uwiąże jeden dobry wiązalnik, wyjdzie tychże na ryzę 5ciomorgową 
14 do 15 , a zatem na zbiór 5 0  kóp żyta 20  do 21 robotników; tyleż na 
ryzę Sciomorgową, jeżeli snop jest większy, jakich tylko 3 kopy jeden 
wiązalnik uwiązać może; gdy na ten czas kóp jest mniej a ileżby na to w y­
szło żeńców? 2 ) Przy żniwie sierpem najczęściej się tak zdarza, że albo 
żyto na pniu zostawić a do innego dojźrzewającego zboża brać się musi rol­
nik, albo też z wielką stratą obsypującego się ziarna czekać musi, az ro­
botnicy wolni będą. Za pomocą kosy zebrawszy wcześniej zyto. pszenica 
i inne zboże już nie czeka na robotników , lecz robotnik czeka na dojrzenie 
zboża; jakież przez to oszczędzenie ziarna, które z kłosa nie spadnie! 3) 
Ileż sie tu przymnoży słomy na podściołkę, paszy zimowej, która najniżej 
rośnie, a nawet i słomy na poszycie: okłoty bowiem z koszonego żyta są 
dłuższe, gdyż kosa niżej sięga. — Te korzyści są tak przeważające, iz 
obok nich nikną male niedogodności, jakie koszeniu zarzucają stronnicy 
sierpa: i tak pozorną jest tylko strata , jaką ponieść można przez koszenie 
w porównaniu z żęciem; przy dobrem zagrabieniu co już wiązalniki robią, 
tak mało się kłosów zostanie na łanie pokoszonym, że to rachunku wcale 
nie w arto ; snop uźęty jest w p r a w d z i e  porządniejszy od ukoszonego, lecz 
któż szukać będzie symetryi w kopach i stertach ze stratą, jaką przyniesie 
przestałość zboża z braku robotnikow : kopa koszonego zboża mniej wyda, 
niżeli żętego; lecz zato jest więcej kóp z pokosu, niżeli z żęcia: gdyż snop 
koszony wielką część ma traw y, mniej porządnie złożony, mniej pomieści 
zboża, mniej kłosów', więcej więc kóp wyda morg skoszonego, niżeli żę­
tego żyta: omłót większej ilości, choć mniej ziarna wydających kóp, bę­
dzie wprawdzie wymagać więcćj robotników*, lecz to wezasie wolniejszym, 
i przewłoka omłotu żadnej, a przewłoka zbioru znaczną przyniesie szkodę, 
gdyż tyle się przestałego ziarna osypie. Zyto i pszenica koszą się na gołe 
kosy, bo słoma zbyt długa, przeważałaby się przez grabki; lecz i innych 
zbóż koszenie gołą kosą łatwiejsze, mniej wymaga robotników, niżeli grab- 
kowanie, Stronnica niniejsza poświęcona tak prostemu narzędziu, jakiem 
jest kosa, może się wyda nie jednemu śmiesznością, osobliwie w okolicy, 
gdzie kosa jest w używ aniu; lecz ileż to jest takich okolic, w których 
żniwo nie zna tylko sierp; wszak gdy w P r u s a c h  pod B e r l i n e m ,  
w Czechach oddawna zboże koszą, Austrya do ostatnich czasów żęła, i to 
stało się przedmiotem naradzeń towarzsytwa rolniczego w W iedniu jeszcze
w r. 1 8 1 2 ; w 12tym  tomie rozpraw tego czytamy: »Sprawozdawea przed­
ł o ż y ł  m e t o d ę  >v o k o l i c y  o w e j  jr.Yvyczajna , a ta k  m o z o l n ą  i p r a c o w i t ą  życ ia

zboża sierpem, do czego kosa jest daleko stosowniejszą : gdyż zbiór się 
przyśpiesza, koszta się znacznie pomniejszają, więcej słomy się uzyskuje i 
wiele robotników się oszczędza; ponieważ główną przeszkodą jest brak 
wprawnych kosarzów, użyć wyznaczone nagrody po talarze dla tych, któ­
rzy od sprowadzić się mających kosarzy czeskich, najlepiej się kosić nauczą.

Tak wiec koszą droższe daleko zboże pod Berlinem, w Czechach, za­
pewne dotąd i pod W iedniem: kośmy więc i nasze tańsze, zanim sie ma­
china do żęcia celowi odpowiadająca, pojawi. J. P.

Z A P O Z E W  E D Y K T A L N Y .
Podaje  się niniejszem do wiadomości dziedzica 

H e n r y k a  S u c h o d o l s k i e g o ,  k tóry  w roku  
1844. z W i e r z c h a c z e w a  się oddalił, źe tu­
te jszy  kupiec M a x i m i l i a n  Z a p a ł o w s k i  pod 
dniem 12. Lipca r. b. przeciwko niemu wzglę­
dem 321 Tal. 24 sgr. w raz z procentem  z p rze­
w łoki za kupione i w ybrane tow ary  korzenne, 
w in a , inne trunki i w ik tuały , do podpisanego 
Sądu skargę główną i aresztow aną podał z w nio­
skiem , aby  go osądzono na zapłacenie summy 
321 Tal. 24 sgr. w raz z procentem  z przew łoki 
i  na poniesienie kosztów w skazano, niemniej 
żeby mu w ładze odm ówiły paszportu.

W nioskow i temu deferow ano. W zyw am y 
więc pozw anego, aby  się w terminie instrukcyj 
nym  w sprawie głównej i aresztu do ustnej ro z­
p raw y na d z i e ń  17.  W r z e ś n i a  r. b. zrana o 
lOte'j godzinie w yzuaczonym , albo osobiście lub 
przez pełnom ocnika praw nie do tego upow aż­
nionego w izbie naszej instrukcyjnej stawił, p ro ­
ponujem y mu jako pełnom ocników Kommissa- 
rzy  sprawiedliwości J e k l a  i G i ż y c k i e g o ,  
w  przeciwnym bowiem razie podług w niosku 
p o w o d a , o ile to z prawem się zgadza, osądzo­
nym  i areszt za uspraw iedliw iony uznanym z o ­
stanie.

O dpow iedź na skargę winien pozw any , mia­
nowicie jeżeli wzajemną zamyśla zastawiać się 
pretensyą lub  czyny p rzy toczyć, albo podać 
dow o d y , względem których oświadczenie się 
z strony przeciwnej jest potrzebnym  najdalej 
■w terminie wraz z kopia tejże do Sądu naszego 
oddać.

W  razie przeciwnym bowiem  względem wza-

jemne'j pretensyi lub c z y n ó w  i dow odów  za 
późno do wiadomości strony przeciwnej do- 
szłych, w przypadku jej sprzeciwiania się ani na­
stąpi, ani też w ogólności w tejże instancyi ża 
den na nie wzgląd mianym być nie może.

Szam otuły, dnia 14. Lipca 1816.
K r ó l .  S ą d  Z i e m s k o -  mi e j s k i .

o b w i e s z c z e n i e .
Dnia 4. Sierpnia przed południem o godzinie 

lOtej będą w naszym urzędowym  lokalu 36 
skrzyneczek od stęplowancgo papieru więcej 
dającemu, pod warunkiem przyjęcia od wyższej 
w ładzy, sprzedaw ane, na co chęć kupna mają­
cych zapraszamy.
’ Poznań, dnia 23. Lipca 1846.

Kr ó l .  G ł ó w n y  U r z ą d  p o b o r o w y .

Powszechne Piuskie towarzystwo zaopa­
trzenia na starość w Wrocławiu.

W edług  przejrzanego przez k u r a t o r i u m  
pierwszego a lis z U* su  raeluin- 
ł i ó t l  przystąpiło do dnia 30. (  z r n ł C t i  
r. b. 120 członków' z summą assckuracyjną 
154.572 Tal , na którą wpłaconych zostało g o ­
towizną 38,436 Tal. — Kapitał pensyjny wynosi 
16,438 T a l., a pensje płacone pciisjoiia* 
rzom wynoszą Tal* > »  sgr. F u n ­
dusz zasobow y składa się /  9 5 0  Tal* * *  
Sgr. O  f e n . —Spadkobiercom  zm arłych pen- 
sjonarzy  zwrócono 2881 Tal. — Ze zbieraczów 
jeden um arł.— D y w i d e n d a ,  na korzyść zbie­
raczów od każdego sta Talarów  obliczana, w y­
nosi 4 Tal. 5 sgr. P e n s y o n a r z e ,  którzy 
przystąpili przed końcem roku 1845., otrzym ają 
jako dodatek do swej pensji dywidendę z 7 Tal.

na każde sto Talarów  pensji. — Z a p i s a n i e  
dyw idendy w e w ł a ś r i w y c h s w l a i l e c t w a e l i  
zbiorowych * wypłata dyw idendy dla peti- 
sjonarzy nastąp i, za przejrzeniem danego przez 
D yrekcję w y k azu , przez podpisanego i wymie­
nionych poniżej specjalnych agentów , od  któ­
rych spra" o z danie rachunkowe 
odebrać można i którzy  zgłoszenia przystępu i 
dopłaty  przyjmnją.

P oznań , dnia 25. Lipca 1846.
A n s c h i i t z ,  kapitan.

1) Główna Agencja w Poznaniu, p rzy  ulicy F ry -
derykow skiej Nr. 30.,

2) Specjalna Agencja w Raw iczu, J . P. O ł l e n -
d o r f ,

3) » „ w K rotoszynie, kollektor
loteryi R o s e n s t e i u ,

4) » „ w Kempnie, G o t t s c h a l k
F r a n k  e l ,

5) „ }| w W rześn i, księgarzK an-
t r  o w i c z .

6) „ tt w O strow ie, M. B c r 1 j n e r.

Do sprzedania jest klacz gniada 5 lat mająca, 
mocnej b u d o w y  i d obra ,  przy Rynku Nowego 
miasta Nr. 10. w P o zn aniu. *______________

D la  p o s i e d z i c i e l i  g o r z e l n i .
Apparat gorzclniczy podw ójny (P isloryusza), 

zupełnie now y , jeszcze nieużyw any, i  cylin­
drem parow ym , za pomocą którego w 8 do 12. 
godzin wypalać można ziemniaków 2 do 3. węc- 
pli ,  jest do sprzedania w całości lub pojedyń- 
cze części onego ; można go także za stary  ap ­
parat wymienić. Bliższej wiadomości udzieli 

L u d w i k  M U l i e r  w M iędzyrzeczu.


